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Człowiek ief dziem Bożym, nie może 
bydź złożeniem przypadkowym: 
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f idy Bog już wfzyftkie części Świa* 

| ta fporządził, „gdy go tym wfzy.. 
ftkim już przyozdobił; "'«Gokólwiek mu 
Piękność fprawić mogło, gdy drzewa 
z Ziemi y ich obfitość ówocow wy= 
Wiodł, A famią trawy y ziol zieloną 
barwa Przyodział , gdy rozmaite na 
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niey Źwierzęta rozmnożył, y wfzels 
kiego rodzaiu ptaftwo, ktore w prze- 


ftronym powietrzu lata, chciał na kos 


niec roboty fwoie dzielem wybornym 


zakończyć, w ktore promień wielkości 


fwoiey y maieftacu wrazil. 
Tym tak cudownym dziełem był 


Człowiek, ktory z ręki jego wfzech-- 


mocney wyfzedi, ftworzyi go co do . 


ciała z gliny y ptochu ziemi: a iako 
liczba treiaka zamyka w fobie wfzel- 


fza Troyca pracowala około iego u- 


kie dofkonałości, y że Naydoftoyniey- | 


tworzeńia; tak w teyże famey wziął za” 
raz chwili udzielone fobie trzy prze 


dnie włafności, ktore czyniły fzcześli- 
wym ftan legò żywota: byl ftworzo- 
nym co do dufży, tchnieniem Boga w 
oblicze fwoie, na obraz jego y podo- 
bieńftwo: miał bydź nieśmiertelnym: 
y władza mu była dana nad cźią naturą. 


BOG, ktory ieft Panem Świata, y | 


ktory nie czyni nić nigdy bez madro- 


K 


ści, mogł był Człowieka pierwfzego 


z niczego ftworzyć tymże fpofobem, 
ktorym ftworzyl wfzyftkie inne rze* 
czy 
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czy na swiecie, atoli chciał abyzpoczą* 
tek fwoy wziął z ziemi, gdyż przewi- 
dział iego pychę: nie mniey, aby ro= 
zważając materyą, z ktorey był ule= 
piony, wynioflość fwoią ponizał przez 
podiość fwega początku, 

To prawda co do ciala, że pycha i 
Adamowa byla prożną: ale gdy fig - «~ 
myśl obroci na dufzę, nie mialżę on 
przyczyny chlubić fię zacnością władz 
fwojch? Tak ieft bez wątpienia, tchnie- 
nie weń Boga Żyiącego, pozwalało mu 
wynofić fię nad wfzyftko, co ieno by” - 
lo na ziemi, y przenofić fię nawet nad 
wfzyftkie te świątei niebiefkich okręgi, 
Ktore iafności (woięy na powietrzu dzi» | 

| wić fię kazaly; mowmy więcey, wy- 

'. niofłość iego bylaby poniekąd ftufzną, 
gdyby ieńo był nie ubliżył poftufzeń= 
Rwa fwemu Tworcy, ktoremu ie byt 

f mwdzięcznością winien za fwoią iftność, 

/ aa udzielone fobie dary, za dane fobie 

| Świata panowanie, | 
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ei OE BOG Człowieka, ofadzit go 
í /'w mieyscu rojkojzy, ay tam pracawąt, 
sy” onego frzegłz y Hois id 

( OG, ktorego PRAWA fa nie e poż 
"ęte, nie "kladzie. nigdy” gfanic 

fwoim dobrodzieyfiwom; wyprówak 

i dziwfzy, pierwfzeto rodzica nafzego Z 

Bo. przepaści niczego, y zbogaciwfzy go 

/ tym wfzyftkim, cokolwiek naywyboń* 

| nieyfzego mogł żądać w władzach'ciis | 

la y/dulżzy, chcial" mu iefzcze pokazać 
oftatni fkutek wielmożney fwoiey dó- 
bróczynności, daiącmiu za przybytek 
mieyfce, Które go miła ufzczęsliwić 
fiodyczą: prawdzi wey rolkófzy. 

m. Pifo $. znamionuie, że mieyfce'to 
rofkofzy, w ktorym BOG ofadził pitt= 
wfzezo, Człowieka, aby władali tym 
wfzyftkim, co było na z ziemi, =byłótmu 

| | dane pod warunkiem; że będzie | pra» 

b | cowal, Wiem dobrze, ‘že praca, doł 

ktorey był Człowiek przyniewolonym, 
i z grzechu fię wylęgla; rzecz iednak pe”, 
i 5 wna, 
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wna; że akcya czyli czysióść joi wał 
fną Eztówiekowi: a jako w pierwialt= 
kach 4 śwógra nathra z fiebie byla pio” 
dna, nie potrzebuiąc pómocy, aby fię 
naona iey w żyzność otwierały: po- 
nieważ fian niewinności panować nA 
żieni; y pierwfzy przeciw prawu. Bos 
fkiemu buntowhik nie ściągnał był ies 
fzcze” gniewi nieba na to <wfzyltko% 
co Było: e 'ódmoc: y władzę i iegó podda*+ 
no; Adam bez wątpienia nie był na 
ten czas pracą! narzucony,’ iaką byli 
Potym. niefzczęśliwi iego potomkowie: 

Nie trzeba bylo, aby*był dla* póź 
Żywienia smeral w wnętrźnóściach zie” 
mi, z ktore wyfzedł ;' praca iegó da% 
leko. była fzlachetnieyfza, ponieważ! Se 
uftawnym był rozmyśląniu ozdób! w 
piękności świata; ódkrycia iego były ` 
- Beg niepewności, 'przenikńienia ię 
Żuchwalftóa, uwagi petne rofkofzy; y 
myśli jepo, nap selia fie wfzyftkie S 
chmocnościę,. fwoiego Tworcy. Na ko- 
niec fzczęśliwość jego zależała na czyn 
ności auy zawfze on coś czynił, nie 


, | edy 


Wa ) s22 ( M6 


gdy nie prożnował, y utrzymywał fię 

(w ofiadlości fzczęśliwego tego przy- 
bytku, ponieważ poftępek iego był BO- 
GU przyiemnym. 

Tę uwagę, ktorąsśmy tu dopiero przy- 
wiedli wedlug zdania niektorych The- 
ologow, Comestor także przytoczył: a- 
toli ci, -ktorzy jnaczęy to mieyfce 
wykiadaią, tak iako ie tlumaczył S. 


- Hieronym, utrzymują, że Adam pracó- 


wal w tym mieyfcu rol(kofznym, w kto- 
rym go BOG pofłanowii , lecz że ta 
praca nie byłą z potrzeby, tylko dla 
'zabawy przyiemney. 

Piękną tu nader mysl Moyżefz nam 
podaie przeciw prożnowaniu: Adam 


« byl dofkonale fzczęśliwym , zażywał 


wfzelkich fiodyczy pomyślności, wiel- 
kość Boga y podziwienie dzieł iego 
były materyą iego rozmyślania; ztym 
wfzyftkim pracą mu ieft nakazana, y 
BOG chce, aby od zabaw dufży, iakiemi ią my- 
śli, przenioff figę do zabawy ciała, iaką ieft praca. 
jeft tu przedziwna nauka dla tych wfzyftkich, 
ktorzyby pono rozumieli, że fię haniebnie zefro= 
mocili, gdyby fe udali y przyłożyli do ręczney 
łakiey roboty ; nie ieft te iednak szeczą nie uży= 
teczną, 
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teczną, rozerwać umyff takiey f(pofobem zabawy, 
ieft mu to owfzem uwagę podać fabości natury 
nafzey przez grzech zepfowaney ; ięft to naslado- 
wać pobożnych onych Puftelnikow, ktorzy łączy” 
li pracę ciała Z gorącością modlitwy. 

Potrzebna rzecz nawer zdrowiu. Tak Dyoklecygn 
daleko fig miał lepiey; pracuige W ogrodzie fzczue 
plego fwego folwarku, iak rządzące $wiatem fama. 
władnie : zińney miary praca jeft wielką pomom 
cą przeciw czatnym waporóm dymiącey śledzia. 
ny, iako teżyprzeciw gwałtowności pokus fzatań. 
kich; mê mafz zas nic fzkodliw(zego nad nieczyłą 
gnufność, umyff dufza y ciało fzalohe od niey ode. 
nofzą ciofy. Chcefzfię ich uchronić? naśladuy» 
że Adama: bądź bogatfzym iak Krezis, fzlachee 
tnieyfzym iak Krolowie Per/ty, ktotzy fig Bogow 
krewnemi nazywali, praćwy. ieft to brzykazanie Tee 
go, ktoremu chwała bydź pofufznym: 

| lil, 
BOG pierwfze prawo pofianowił w ren ¿rai ne 
śmiecie, gdy Adamowi zakazał, aby owoch mie pożye 
wał, ksory miat w fobie wiadomość żfego y dobrego, 
A Pam byi dziełem Boga i lecz iako dobroć Nay» 
wyżfzey tey Iftoty, ulepiwfzy go z gliny, 
uczyniła go belpiecznym od napaści śmierci, y Uw 
działała nieśmiertelnym przez łafkę, gdyż był po. 
winien umierać wedle przyrodzenia ; tak chciała 
Mu pokazać rożnicę między Sprawcą à dziełem, ta 
tet Tworca y tworzeniem; Znakieti tey (prawie. 
dliwey podległości było prawo, ktore ma Bog 
zapowiedział ,,w/żyfłko, cokolwiek iefł wtym mieya 
Seu rofkofy, flużyć ci za pokarm bpdnie „ Owok 
hoyność prawdziwego Oyca! „ajenie poźyway ox 
| Maca 
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wocii z żego drzewa, przydał, 2 
tig mraeg. QOwWoż wyobrażenie amvjlu Pana! 
$ "Adam m ial swfzyfikie zalety, wybornego przyto- 
dzenia, nię hogt pomyśleć ni gdy O ftopniu wyfo- 
kim dofkogalości, w ktory m go. Bog olad}, bez 
( zadumienia fig na te tak Wwięlkie dziwy, F mu 
mialy fzczęśli wość wieczną, (psawić, „Przeto rens 
że (am. BOG, przed. ktory m nic,nie jeft żakryro, 
przewidział to; CO z dumy. wynioffey urość mo?e. 
Pokazał więc fweńiu ftworzejiu, że go Zu! ifżczyć 
Wole w tym lamiym punkcie, W ktor DY, fe ña 
niepofiufzeaftwo lub pychę t jdważył że fobie zam 
chował mad. nim prawo zwierzchności: Y że, aby 
był. bez uftanku powolny, rozkazom (wego Do- 
brodzieia, powinien mięć zaw lze przed oczyma zaa 
kaz fabie; uczyniony, 

"Prawo to, ktore BÓG przepiłał. Adamowi, upo- 
ważniło Monarchow, na danie „praw Twym pe odda- 
nym. Sg to obrazy Boftwa na ziemi; a zatym dô- 
broć y fprawiedliwość Jego naśladować maia nade 
grodą y karą, tę dla złych y y wyftepnych, tamte 
dla dobrych začhowuiąc; ysieżeli ROW ią że 
" fa też yi Mładzcami. 3 ś 
> BOG zakazał Adamowi pożywać pewnego OWOCU; 
bez tego zakazu, tenże fam, owoc nie byłby pokar= 

mem wyftępnym, aniby śmieść przyniofi cąłey 
iego potomności; lecz gdy to prawo wyi fzło z 
woli Panlkiey , nie mafz iuż więcey kwafłyi z 
fwoim | Panem : ŻA; przeto poówolno: C ieit cecha 
wierności, ý pofłufzeńltwa, y ktokol wiek śmie po» 


wfławać przeciw wyrokóm Tego, ktorego Niebo 


do rządzenia ak. taie fi „winnym przed Bo- 
giem y -przed:: ludźmie co ieft prawdą sarozodę 
żak na feRczĄBORTEJ. „ jako też nowozakonney W 
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